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Porwanie 15-letniej panny. 
Student-korepetytor uprowadził swą uczenicę 
„Awamtura miłosna, czy w szponach handlarza 


Płock, 11 listopada, 
Komenda policji miasta Płocka zo- 
stała wczoraj zaalarmowana wieści 
przez właściciela majątku Bieżuny pow. 
płockiego p. Sommera, iż córka jego, je 
dynaczka Alma 
została porwana 
( uprowadzona samochodem. 
Uprowadzona panienką ma zaledwie 
15 lat į była oczkiem w głowie swych 
rodziców. 
Wydelegowana do Bieżun policja 
wszczęła energiczne dochodzenie. 
Najciekawszych danych dostarczyła 
służba folwarczna. 
jeden z parobków widział mianowi- 
cie 


kryty samochód, 

który. zajechał przed boczną furtkę par- 
kową. Z samochodu wysiadł 
młody człowiek w czapce studenckie”, 
b. korepetytor porwanej panienki | kazał 
zawołać pange Almę. 

Panieyka akurat w tym momencie by 
ła w ogrodzie. 

Słysząc rozmowę, podeszła do studen 
ta, który rzekł do niej głośno. 


żywym towarem? 


— Dziadek pani z Sosnowca jest bar 
| dzo ciężko chory! Niech pani zaraz sia 
| da do samochodu i jedzie ze mną do nie- 
go. 

Panienka, nie namyślając się ani chwi 
li, wsiadła do auta, które szybko odje- 
chało w stronę Warszawy. 

Gdy wieczorem rodzice nakaząli po- 
szukiwanie córki, parobek zgłosił się do 


dworu į opowiedział scenę, której był 
świadkiem. 

Student-uwodziciel nazywa się Fran 
ciszek Truszczyński i zamieszkiwał w 
Warszawie przy ul. Ciepłej nr. 8. 

O iakcie porwania zawiadomiono na 
tychmiast policję warszawską, sosno- 
wiecką i krakowską, podając dokładny 
rysopis porwanej panienki ; studenta. 
D i 


Wisielec w apiece Gorieina. 


Dozorca nocny pozbawił się życia 
w obawie przed utratą pracy. 


Łódź, 11 listopada 


Posterunkowy V komisarjatu, prze- 
chodząc dziś o 7-ej rano obok apteki 
Gorfeina mieszczącej się przy zbiegu 
ulie Kamiennej i Wschodniej, zauważył 
nagle, iż 
z okna zamkniętej jeszcze apteki wy- 

skoczyła młoda niewiasta 
trzymając w ręku dwie buteleczki. 
a widok policjanta rzuciła się do 
ucieczki, jednakże po kilku minutach zo 
TIRER CVT TA FETES 


Pwużeństwo w Polsce dopuszczalne 


wśród mahomietan, choci 


aż zniesiono je w Turcji. 


Tak orzekł warszawski sąd apelacyiny: 


Pan Eisenbraun zmienił wyznanie, 
został ewangelikiem i ożenił się, 


Gdy po pewnym czasie pierwsze 
małżeństwo wydało mu się mało inte- 
resujące, postanowił połączyć się „do- 
RY: i powtórnym węzłem małżeń 
skim z panią Kaliską, ręwnież ewange- 
liczką. 

Aby sobie ułorować drogę do ołta- 
tza Eisenbraun postanowił wraz z wy- 
branką serca przedzierzgnąć się w wy- 
znawcę la, 

Znan: 
ski Chafizow, zamienił p, Eisenbrauna 
w gorliwego wyznawcę Ea drugie 
ġo dnia udzielił mu rozwodu (z pierw-' 
szą żoną), a trzeciego dnia ożenił go z p. 
Kaliską, 

Za ten szybki przebieg zmian stanu 
eywilnego p. E. pociągnięto do odpowie 
dzialności karnej całą trójkę: mułłę Cha 
fizowa, Eisenbrauna oraz Kaliską. Sąd 
okrągowy na moży art. 412 i 413 k. k. 
skazał za bigamię i współdziałanie przy 
Jej uskutecznieniu: mułłę — na 8 miesię 

więzienia, Elsenbrauna — na 6 miè- 
sięcy oraz Kaliską na 3 miesiące więzie 
nia, 

Od tego wyroku obrońcy oskarżo- 


nych adwokaci: Śliwiński i Ignacy Ettin | nie 


w całej Polsce mułła warszaw | ny, 


ger odwołali się do sądu apelacyjnego, 
powołując się na art, 80 ustawy emery- 
talnej z 1924, która przewiduje wypa- 
dek udzielenia wdowiego wsparcia 
dwum lub kilku żonom urzędnika pań- 
stwoweśo wyznania mahometańskiego. 

Ponieważ zaś zasadą prawa kanonicz 
nego mahometańskiego jest możność po 
siadania kilku żon; nie popełnili więc pod 
sadni żadnego przestępstwa. 

Sąd apelacyjny pod przewodnictwem 
wiceprezesa poglądy obrońców uwzglę- 
SEA i uniewinnił wszystkich oskarżo- 
nych. 
misarjatu, gdzie opowiedziała co nastę- 
puje: 

Gdy przechodziła wieczorem przez 
ulicę Kamienną, zbliżył się do niej jakiś 


stała zatrzymana i sprowadzona do ko- 
| nieznajomy mężczyzna, który zapropo- 
nował jej wspólne spędzenie nocy w ap 
| tece, którą jako dozorca nocny pilnował 


Przebywali tam razem do godziny 
jł już przy- 


Gp See 

onięważ o tej porze nóg 
być któryś z pracowników, dozorca po- 
lecit swej przygodnej towarzyszce oput- 
ścić aptekę. Nie mając pieniędzy na za- 
łacenie jej za „łatygę” dał jej butelkę 

li walerjanowych i iemcewa, 
poczem otworzywszy okno wypuścił ją 
na ulicę w tym momencie, gdy znalazła 
się na ulicy i zauważył ją posterunkowy. 
Natychmiast po przesłuchaniu  prosjy= 
tutki, policja udała się do apteki p, Gold 
feina, by sprawdzić autentyczność ze- 
znań, 

Gdy policjanci 
znaleźli 
wiszące na drzwiach wejściowych zsi- 

niałe, sztywne ciało mężczyzny, 
który nie dawał żadnych oznak życia. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził zgon. 

Wisielcem był 48-letni dozorca noc- 
ny Józef Zakrzewski, zamieszkały przy 
ulicy Nowe Sady 5. Jak stwierdzono ze- 
znania dziewczyny okazały się prawdzi 
we. 


przybyli na miejsce 


Zakrzewski, widząc, jak ją areszto- 
wano, zrozumiał, iż sprawą tą zaintere- 
suje się policja, która zawiadomi o wszy 
stkiem właścicieli apteki, Będąc prze- 
konanym, iż w rezultacie zostanie pozba 
wony pracy, Zakrzewski odebrał sobie 
życie, 


| 


Defraudacja 100.000 złotych. 
na stacji Warszawa--Wileńska. 


Dlaczego ociągano się z zawiadomieniem policji? 


Warszawa, 11 listopada. 
Oddawna już zaobserwowano duże 
dokładności w sprawozdaniach kaso- 


dni następnych zauważono, że pieniędzy 

nie przybywa. ale coraz więcej ubywa. 
Wreszcie wczoraj komisja rewizyjna 

otrzymała od Fickowskiego list, w któ- 


EEE TOOK RYZYKA | wych Wacława Fickowskiego, kasjera |rym ten komunikuje, że wyjeżdża poszu 


Kurs dolara. 


W dniu dzisiejszym przed: południem 
na rynku walutowym w Łodzą kurs dola 
ta wynosił 9 w płaceniu i 9.03 
w. zaofiarowa: jendencja utrzymana. 


stacji Warszawa — Wileńska, zamiesz- 
kującego przy ul. Ząbkowskiej 10. 

W ubiegły piątek delegowano special 
ną komisję, która miała przeprowadzić 
rewizję w jego kasie. Komisja ustaliła 
MORZE niedobór sięgający 18,000 zło- 
tych. 


| Mimo to sprawa nie została przeka- 


kiwać pieniędzy, aby pokryć niedobór. 

Natychmiast udano się na miejsce dla 
|zbadania kasy i spostrzeżono z przeraże 
niem brak 

100.000 złotych. 

Dopiero na skutek tego smutnego od 
krycia komisja rewizyjna zdecydowała 
się wreszcie oddać całą sprawę policji, 


Gbrotów żadnych z powodu Święta nie, zana policii, ponieważ Fickowski obiecał |która rozpoczęła energiczne poszukiwa- 


dokonywano, 


niezwłocznie pokryć tę sumę. W ciągu 


nia defraudanta. 


Zzakójstwo literafa 


Sergo Kuruliszwilega 


znajdzie jutro swól epitog 
przed sądem. 


Warszawa, 11 listopada. 


Jutro o godz. 12 w poł. rozpocznie się 
proces o zabójstwo Kuruliszwili'ego, 
które dokonał Stefan Lebrun - Likiernik 
w cukierni Komorowskiego przy ul. No- 

wy Świat. 


Okoliczności przestępstwa, niezatarte 
jeszcze w pamięci ogółu, były tego ro- 
dzaju, że siedzący przy stoliku w cukier- 
ni Likiernik niespodziewanie wyciągnał 
rewolwer i przechodzącego obok Kuruli- 
szwili'ego zabił na miejscu czterema wy 
strzałami. 


Przez trzy lata zabity był kochan- 
kiem żony Likiernika, który milcząco ten 
stosunek tolerował, uważając, że nie ma 
prawa przeszkadzać na drodze szczę- 
ścia dwojga ludziom kochającym się. 


Owocem tego stosunku było dziecko 
a gdy mimo to i pomimo nalegań Likier- 
nika, Kuruliszwili nie starał się o rozwód 
dla siebie oraz dla swej kochanki, Le- 
brun - Likiernik postanowił go zabić. 


Po zabójstwie, Likiernika oddano do 
[Tworek na obserwację psychjatryczną, 
jednakże tam stwierdzono zupełną jego 
poczytalność. 

Likiernika bronią adwokaci Berenson 
1 Paschalski. 


Do sprawy wezwano przeszło 56 
świadków oraz 2-ch biegłych: dr. Żu- 
rawskiego i dr. Karpińskiego. 

Sprawa potrwa 2—3 dni i wzpudziłą 
ogromne zainteresowanie ze wzgledu na 
osoby dramatu życiowego, 


Okrutny samosąd 


nad służącą, która skradła 
700 złotych. 


Tomaszów, 11 listopada. 

Aniela Węgrzynowska, służąca u nie» 
jakich p. Kuśmierczyków w Tomaszowie 
skradła swym służbodawcom sumę 700 
zł, i uciekła w niewiadomym kiertnku, 
Kuśmierczyk zmobilizował natychmiast 
wszystkich krewnych do pościgu za zło 
dziejką. Pościg przyniósł nadspodziewa 
ne rezultaty, ARA z krewnych odnalazł 
dziewczynę pod Tomaszowem, 


Odprowadzono ją wśród bicia'i znęca 
nia się do domu Kuśmierczyka przy ul. 
Majowej i tu rozpoczął się samosąd. Ku- 
śmierczykowa zadała nieszczęśliwej trzy. 
razy po głowie tłuczkiem do ziemnia- 
ków, a cała rodzina dawała jak mogła 
upust swym bestjalskim instynkctom. 

Po tej egzekucji nawpół żywą zapro- 
wadzono do komisarjatu, Dziewczyna o- 
powiedziała o swem pobiciu, lecz urzę- 
dnik policyjny nie dał temu wiary, jak- 
kolwiek ślady pobicia były nazbyt wy- 
raźne. Dopiero w celi więziennej rozcha 
rowała się obłożnie. Na skutek oględzin 
lekarskich aresztowano całą tę rodzinę 
i oddano do dyspozycji sędziego śledcze 
go. 


Wilki w Polsce 


Województwa kresowe 
organizują obronę 


przed plagą niebezpiecz- 
nych szkodników. 


Wobec zbliżającej się pory zimowe 
i możliwości pojawienia się większej ilo 
ści wilków na Kresach wschodnich, mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zwró- 
cito się do wojewodów w Wilnie, Nowo 
gródku, Brześciu, Łucku i Białymstoku 
o udzielenie władzom administracyjnym 
wskazówek w sprawie zwalczania tega 
niebezpiecznego szkodnika. 


W tym celu mają być w razie potrze 
by organizowane specjalne obławy pod 
fachowem kierownictwem. 


Do udziału w ‘tych obławach władze 
winny zaczęcać ludność, zaś wydziały 
powiatowe winny uświadamiać ludność 
swoich powiatów o szkodach, jakie wił- 
ki wyrządzają w gospodarstwie rolnem. 

Przy urządzaniu obław na wilki wła 
dze administracyjne mają się zwracać 
o współudział j fachowe kierownictwo 
do leśnictw państwowych i towarzystw 
myśliwskich. 


Podczas pożaru olbrzymich składów towarowych w Londynie w gaszeniu 
„rała udział pożarna straż rzeczna, działająca ze statków na Tamizie. 


ERYNTSS WIECZANRNY. 


- Zarząd kolei wirtemberskich oddał 


swym fumkcjonariuszom pewńą  llość 


starych wagnów, które zostały przerobione na domki, Podobno w domkach 


tych doskonale sie mieszka. 


Skandal polityczny 
we Francji, 


Garibaldi 


*awaler francuskiej Legji 
Honorowej 


*rowokatorem faszy- 
stowskim. 


ibałdi, wnuk największej 
i najbardziej $w etianej postaci w dzz- 
jach włoskiego „rissorgimento”, kawaler 
francuskiej legii honorowej, przywódca 
włoskiej emigracji politycznej, — bezpo- 
średnio po ostatnim zamachu na Mussoli 
niego został w Nicei, gdzie stale miesz- 
kał, aresztowany przez policję irancuską 
pod ogłoszonym natychmiast przez „Ma 
tin“ zarzutem pozostawania na płatnej 
służbie policji politycznej rządu faszy- 
stowskiego i pełnienia roli prowokatora, 
instygującego na terytorjum Francji spi- 
ski mordercze przeciw Mussoliniemu i 
przygotowanie powstania hiszpańskiego 
przeciwko Primo ue Riverze dla skom- 
promitowania stosunków Francji z Wło- 
chami i Hiszpanią. 


Oto najnowszy skandal polityczny, 
niesłychanie potworny w swojej treści, 
wstrząsający swoją ohydą, i w najwyż- 
Szym stopniu przygnębiający emigran- 
tów włoskich, a bolesny także i dla ca- 
łego narodu włoskiego, w którym imię 
„Garibaldi* otoczone 
aureolą aniszlachetniejszej i najczystszej 
oliarności na ołtarzu Ojczyzny, wolności 
ludów i demokracji w ustrojach państwo 
wych ludzkości. 


Zaznaczyć należy, że pułkownik Ric- 
cotti Garibaldi, przyznając, iż otrzymy- 
wał pieniądze z Włoch od ludzi, którzy, 


iest promienną 


O grzechów spółczesnego człowieka. 


Dziewięć dziesiątych 


ludzi—to samobójcy. 


Tak utrzymuje pewien amerykanin. 


Dziewięć dziesiątych ludzi je za wie- 
le: poowa a nieraz nawet czwarta część 
tego, co zjadamy, wystarczyłaby dosko 
nale na to, byśmy żyli zdrowi į silni. 
Wszyscy jednak nie możemy zdobyć się 


"|na to, żeby sobie czegoś smacznego od- 


mówić; przez swoje łakomstwo naraża- 
my się na choroby i przyśpieszamy 
śmeirć, 

Dziewięć dzeisiątych ludzi nie wie, co 
powinni ieść. To też jedzą rzeczy roz- 
kładające się, piją trucizny, wytwarza- 
ja w żołądku drogą łączenia niewłaści- 
wego pożywienia długotrwałe zaburze- 
nia robią z własnego żołądka retortę 
chemiczną — a stąd choroba i skrócenie 
życia. z 

Dziewięć dziesiątych ludzi śpi za ma 
ło. Do późnej nocy siedzimy w bardzo 
zadymionych lokalach, sami palimy 
drażnimy nerwy herbatą, kawą i alkoho 
lem. Śpiąc potym za krótko, nie dajemy 
organizmowi czasu do nabrania sił, 
Wskutek tego niszczymy zdrowie, jesteś 
my więc powoliymi lecz zdecydowany 
mi samobójcami. 

Dziewięć dziesiątych ludzi żyje roz- 
pustnie. Niewolnicy własnych żądz roz- 
praszamy, nieświadomie nieraz, kapitał 
własnego życa į sami skazujemy: się na 
choroby i zanik. 


Dziewięć dziesiątych ludzi nie żyje 
w teraźniejszości, Żyjemy przeważnie 
w przeszłości, która nas przez stały 
wyrzut czyni mieszczęśliwymi, albo w 
przyszłości, która wydaje nam się sza- 
ra. Choroba duszy prędko sprowadza 
chorobę ciała. 

Dziewięć dziesiątych ludzi skraca 
swe życie przez namiętności, jak gra, pa 
lenie, alkohol; przez chciwość, zawiść. 
nienawiść | wybuchy złości i tempera- 
mentu. 

Dziewięć dziesiątych ludzi zamartwia 
się ciągłemi troskami i kłopotami, Te tro 
ski — to grabarze życia. 

Dziewięć dziesiątych ludzi pracaje 
za wiele; pracują oni tak, że ich metoda 
pracy zabija ich. Pośpiech, _niecierpli- 
wość, niepokój cechuje najlepiej te zgub 
ne metody. To tempo ich pracy uśmierca 
Szybko. 

Dziewięć: dziesiątych, ludzi nie” zna | 
praw hygienicznego życia. A nieznajo- 
mość praw nie broni przed karą; i dlate 
go to dziewięć dziesiątych ludzi rozsta 
je się z życiem przedwcześnie, 

Słusznie wobec tego wszystkiego— 
tak kończy swe wywody na ten temat 


Kwestia wiecznie 
aktualna: 


Kiedy należy wstępować 
w związki małżeńskie. 


Jeden z popularnych dzienników 
angielskich urządził ankietę na temat, 
kiedy należy wstępować w związki mał 
żeńskie. Wpłynęło mnóstwo odpowie- 
dzi, wśród których pierwszą _ nagrodę 
zdobyła następująca: 

Niema wogóle określonego wieku, w 
którym należałoby zawierać mełżeń- 
stwo; najgłówniejszą bowiem jest. rze- 
czą, aby znalazło się dwoje  lakich lu- 
dzi czy starzy, jeśli ci ludzie trafnie o- 
cenili miłość wzajemną i pewni są, że 
pokonają wszelkie przećiwności życia, 
— mogą oni zawinąć śmiało do portu 
małżeństwa. r 

Ale pośród mnóstwa odpowiedzi jest 
sporo takich, które wywołują dużo za- 
strzeżeń, Np. jeden z uczestników ankie 
ty powiada, że mężczyzna 35-letni powi 
nien się żenić z 17 czy 18-leinią dziew- 
<czyną, bo tak znaczna różnica wieku 
jest najlepszą gwarancją dobrego poży- 
cia, 

Że ten pogląd nie ma wśród kobiet 


*zwolenniczek, dowodzi odpowiedź jed- 


nej z pań. Pisze ona, że wyszła za mąż 
za człowieka o 18 lat starszego, ma już 
dorosłe dzieci, ponieważ jednak bardzo 


ów amerykanin — możemy twierdz 
że dziewięć dziesiątych ludzi to samobi 
cy. 


Sześcionożny dostawca farby. 


Szkarłatny owad, który przyczynił się do rozwoju 


gospodarczego 


Niewielu ludzi poza przyrodnikami 
wie, że istnieje w Polsce maleńka musz- 
ka; Czerwiec Polski, i że ten owadek w 
czasach, kiedy jeszcze barwniki anilino- 
we nie zawojowały rynków Europy, był 


dostarczycielem. farby, która co do jako | 


jak policja francuska ujawnia, byli nrzę-| Ści nie ustępowała wcale purpurze wy- 


dnikami włoskiej policii politycznej, za- 
pewnia, że nie wiedział o ich źródle i że 
nie miał świadomości, iż przeznaczone 
były na cele prowokacyjne; że jednem 
słowem wpadł w zasadzkę zastawioną 
ne jego dobre imię. 


Przeciwko Garibałdiemu przemawia, 
1ż prowadził w Nicei życie wystawne i 
że znaczną część pieniędzy otrzymywa- 
nych zużywał na rozkosz i grę w Monte 
Carlo, a także że stykał się z osobisto- 
ścią, którą władze policyjne włoskie 
wskazały policji francuskiej jako zgóry 
już wyznaczoną przez emigrantów wło- 
skich do przedostania się do Włoch i spel 
nienia tam zamachu na Mussoliniego. Pra 
sa francuska jest przekonana, że wyjaś- 
nienia Garibaldiego nie były wystarcza- 
jace i że dowody przeciwko ni 
miażdżące, Wydalenie Garibaldiego z 
granic Francii w tym stanie rzeczy na- 
stąpi niewątpliwie. 


nu są | Spodyć 


dobywanej z koszenilli i która stanowiła 
przedmiot ożywionego handlu, a przez 
toi jednej z gałęzi bogactwa, Polski Ja- 
Giellonów. 

Owad ten dobrze znany dawnym po- 
lakom, uległ zapomnieniu w później- 
szych czasach i dopiero prof. Jakóbski z 
Poznania wygrzebał go z archiwum i od- 
dał nauce przez napisanie monografji o 
jego rozwoju i życiu. 

Rozwój tego owadu jest tak ciekawy 
że warto zaznajomić się z nim; samiczka 
składa około 500 jaj, z których wylęga- 
ja się maleńkie larwki, Wędrują one na 
część łodygi ukrytą pod ziemią, rośliny, 
ECEMRA ZN MSW TEPRO ZEE TOORA 


Nowa ekspedycja lotnicza. 


Łoudyn, 10 listopada. 
ski przygotowu 
żą do Bieguna Połnd: 
wego. Pilotem wodnopłatowca, na kt 
rym od się podróż. wyznaczono 
majora Z: „, który ubiegłego roku zą- 
mierz dokonać Join dookola świata. 


Rza 


dawnej Polski. 


na której pasożytują, tam zapuszczają 
swoje kłójące żądełka żądełka w komur 
ki i nieruchomieją. 

Wtedy *larwki te zaczynają ulegać 
ciekawym przemianom: linieją (zrzucają.; 
skórkę) wielokrotnie i zatracają wszyst- 
kie cechy owadu — w końcu zostają ma 
łe, szare kulki przyczepione do rośliny 
na długiej szypułce. W tym okresie ży- 


Z tych kulek wychodzą inne już lar- 
wy, pięknej szkarłatnej barwy. Larwy 
te po pewnej ilości wylinek są już defi- 
nitywną postacią dla samiczek, zaś lar- 
wy przeznaczone na samczyków po tej 
samej ilości wylinek zmieniają się w 
śliczne kolorowe owady zaopatrzone 
jedną parą skrzydełek. 

Na końcu odwłoka samczyk ma -długi 
przenoszący kilkakrotnie długość owa- 
du ogon, utworzony z cieniutkich nite- 
czek woskowych. 

Ciekawy jest fakt dzieworodziwa u 
tych owadów: samiczki nie zapłodnione 
składają bardzo mało, bo około 10, ja- 
jeczek zdolnych do rozwoju i dających 
tylko samczyków. 

Wielką zasługą profesora Jakóbskie 
ġo jest zajęcie się tym owadem, który 
miał tak wielkie znaczenie, i który poza, 
Polską jest prawie nieznany. 


młodo wyszła zamąż, więc żądna jest u- 
ciech i radości życia, podczas gdy mąż 
jej stoi już na progu starości i praśnie je 
dynie spokoju. = x 

Żona poszłaby na większe zebranie 
czy bal, lecz mąż ani sam iść nie chce, 
ani żonie wyjść nie pozwala. Dlatego 
też owa pani daje dziewczętom radę, że 
by nigdy nie wychodziły za znacznie od 
siebie strszych mężczyzn. 

W obronie tezy mężczyzn występu: 
je w ankiecie jeden z uczestników, któ- 
ry tłumaczy, że bardzo wielu mężczyzn 
w młodości swej poświęca się wyczerpu 
jącej pracy zawodowej 1 nie znajduje 
wśród niej czasu na to, by zbliżyć się do 
płci pięknej. Miłość budzi się w nich do 
piero wtedy, gdy już osiągnęli pewien 
stopień karjery życiowej i mogą. swej 
przyszłej żonie zabezpieczyć . wygodne 
życie. Sam autor w odpowiedzi swej 
podkreśla, że ożenił się; mając lat 41, z 
nieco młodszą od siebie kobietą i prze- 
żył z nią najszczęśliwsze momenty. 

Z odpowiedzi tyle wynika w każdym 
razie, że małżeństwo to rzecz wielka i 
bardzo delikatna; trudno ją tedy ujmo- 
wać w jakieś przepisy i normy, bo funda 
mentem małżeństwa jest przecie wza- 
jemna miłość, szacunek i zaufanie, Tych 
zaś nikomu nakazać nie można ani za- 
bronić, j 


Ogromna głębina. 


Parowiec japońskiej służby, hydro- 
planowej, „Mansnu Maru" stwierdził na 
oceanie Spokojnym  głębinę 9,435 me- 
trów! 

Głębina ta znajduje się pomiędzy wy 
spami Bonin a Izu, Gdyby zanurzyć w 
niej najwyższą górę świata, Gaurizankar 
to jeszcze nad jej szczytem wznosiłaby 
się warstwa wody grubości tysiąca me- 
trów! 1 


EXPRFSOWTFCZYRNY, 


Kandydatka do czterech frondw 


spokrewniona z kilkunastoma dynastjami. 


77-letma angielka żyje marzeniami o zdobyciu 
korony. 


W Londynie żyje 77-letnia staruszka, | śliwości losu, pani Nikephoros-Komine- 
księżna Eugenia Nikephoros-Komnemos | mos-Palaelogos"nie jest... cesarzową ani 
-Palaelogos. królową. | 

Dostojna dama nie posiada wprawdzie Ród jej wywodzi się w prostej linji od 
znacznej fortuny, natomiast rości sobie | czesarza rzymskiego, Augusta, spokrew 
pretensje do kilku tronów naraz. niony jest z dawną dynastją bizantyjską 

Najrozmaitsi heraldycy zbadali wie- | księżna jest potomkinią Karola Wielkie 
lokrotmie jej drzewo genealogiczne | go, cesarza frankońskiego; w żyłach jej i$ 
stalili bez wątpienia, iż księżna mogła- | płynie krew Ruryków i kilku innych sta +$ 
by zasiąść na tronie rzymskim, greckim |rodawnych dynastji, które władały nie- |§ 
rosyjskim i niemieckim. gdyś potężnemi krajami. 

Do tych czterech tronów ma absolut Stara księżna ufa mocno. iż wreszcie 
ne prawo i tylko dzięki szczególnej zło | uśmiechnie się jej los i uzyska jakąś ko- | 
ronę, 

Trzech jej synów zginęło w wojnie an 
gielskiej, a jedna córka wyszła zamąż 
za bogatego fabrykanta w Londynie. 
Latorośl najstarszych dynastji w Eu- 
ropie lekceważy sobie obecnie panujące 
rodziny į nie ma zamiaru utrzymywać z 
niemi bliższych stosunków. 
| s) 


Początek o g. 3=ej. 


Codziennie 
cała 
Łódź 


zwraca się do nas z pytaniem: 


- Kiedy? 


- Odpowiadamy więc wszystkim: 


= TREDOWATA" 


typzr-film „Złotej Serji* polskiej produk- 
cji „Sfinks* w Warszawie z 


Pierwszy anglik 


4: 
w Japonii. Dr. Otto Recho ogłosił wyniki najnow 
W Anglji obchodzono niedawno czte | szych badań naukowych o cechach typu 
rechseiną W CE Ria któ- | przestępczego. 
ry pierwszy zawędrował do Japonii. najwybitnieji u morder- 
Był nim żeglarz angielski, BiH Adams, Ko Aeth hrib oczami. Czoło 
który zawinąwszy w drugiej połowie | ma nadzwyczaj doniosłe znaczenie. U 
szesnastego wieku do wybrzeży WYSPY | zbrodniarzy czoło jest bardzo wąskie i 
Kiu-Siu, wezwany był przez mikada do aides 
Tokio i tam mianowany nauczycielem, 2; ` 
korzystając zaś z tego odznaczenia, o-| Tak zwane „uciekające czoło" czyli 
trzymał pozwolenie na zawiązanie przez | cofnięte z jednej strony głowy cechuje 
swych rodaków stosunków handlowych | przedewszystkiem ‘brutali, Typ krótko- 
z Japonią. głowy o mało rozwiniętej tylnej części 


Minutiae f 


Arcyciekawe przygody tajemniczego losu Ne 3,833, 


Luecjano Albertini 


genjalny sportsman i czarodziej ekranowy tworzy w tym 
obrazie postać tryskającą życiem, humorem, werwą i i 
ludzkiem zrozumieniem tego co się zowie miłością. 


Dla młodzieży dozwolone! 


Po czem poznać zbrodniarza, 
Piętno występku, a wyraz twarzy. 
Cechy zbrodniczości w świetle badań naukowych. 


hiwigą Smosarska 


w roli STEFCI RUDECKIEJ 


uKaże się już w dniach 


najbliższych 


na ekranie kina 


CASINO. 


Początek o g: d-ej. 


Obowiązkiem każdej Łodalanki i bag miej jest obejrzesie l-go 
lego > 


„DZWONY WIECZORNE" 


a odznaczać 


Początek o g. 4-6]. 


||. Zmarła w Londynte, w 72-1m roku ży 
| cia, lady Strathcoma, baronowa g m 


y = śangielek, jedna tylko, także m: 


tą 


ż | 


arcy 


czaszki, spotyka się bardzo często u 
przestępców. 

Wysłające kości policzkowe, nad. 
miernie odstające uszy, wydatra do! 
szczęką — oto cechy, spotykane u więk 
SzoŚCi zbr > 
Oczy mają zbrodniarze najczęściej 

, pozbawione wyrazu, tępe i b 
myślne; mordercy mają twardy, ostry 
wzrok. Często mówi się o „szklarych” 
oczach zbrodnia: 


rzy, 
znakiem szczegól- 
miękkiego płatka uszne- 
go, często spotykany u zbrodnia: 
(Wszystkiemi temi cechanu smoga 


Najbogatsza angielka. 


żonka człouką izby lordów, pozostawiła 
majątek osobisty „wartości 6 miljonów, 
KE ga t. 1. około-250 mziljonów zlo- 


Jest to największy majątek osobisty, 
pozostawiony przez angielkę, z żyjących 
= 
; lordów, posiada. majątek 


47) 


Czerwona == 


Zamigotały w oddali lampy elektrycz 
ae, umieszczone na wysokich słupach. 

— Koluszki — mruknął jeden z chło- 
pów. 

— Kóluszki... — przytaknał woźnica. 

Niepokój „Starego“ wzrastał coraz 
bardziej w miarę przybliżania się do bu- 
dynków stacyjnych. 

= Co teraz będzie? Co będzie? 

Również Irka zdradzała silne podnie 
tenie, którego nie potrafiła pohamować. 
Wierzyła jednak tiezachwianie w spryt 
swego towarzysza, licząc, że zdoła ją ja 
«oś wydostać z opresji. 

Pó chwili firmanka zatrzymała się 
na pfacu wśród stłoczonej masy najróż- 
mejszych wchikułów. 


— Wysiadać! — zakomenderował 
woźnica i zajął się inkasowaniem opłat 
s jazdę: 


„Stary“ ujął Irkę pod ramię i wpro- 
wadził ją do poczekalni trzeciej klasy. 

Podsżedł do bufetu, by zamówić he 
datę. Nagle usłyszał obok siebie głos: 

s= Panie... 

Był to ów rudy kupiec. 


GARSONJERA 


JULIAN STARSKI. 


— Słucham... 

— Teraz możemy spokojnie pomó- 
wić... 

-—— Dobrze... — „Stary“ odetchnął z 
ulgą. Więc to nie jest agent policyjny. Je 
żeli nie sprowadza posterunkowych i nie 
każe ich aresztować — sytuacja przed- 
stawia się wcale nienajgorzej. 


Obejrzał teraz dokładniej przy świetle 
niepozorną postać rzekomego agenta. 


— Strach ma rzeczywiście wielkie 
oczy — zaśmiał się „Stary“ w duchu — 
skoro mogłem przypuszczać, iż ze stto- 
ny tego człowieka grozi mi jakieś niebez 
pieczeństwo. W jednej chwili odleciał go 
niepokój. $ 

— Ale chciałbym na osobności, = mó 
wił dalej nieznajomy — bez tej pani... 
Wie pań — kobiety nie są pożądane przy 
poważnych rozmowach... 

„Stary* skinął mu głową na znak 
zgody, poczem podszedł do Bertonówny 
i w kilka słowach wyjaśnił jej sytuację. 

Wypił szybko herbatę, którą mu kel 
ner podał, i zajął miejsce przy stoliku 


pod cknem, gdzie oczekiwał już go rudy | wil dalej rudy — że chcą oni jechać da 


jegomość. 

— Słucham pana?. — zapytał, zapala 
jąc papierosa: 

—- Pan się zdziwił — rzekł tamter— 
gdy powiedziałem, że wiem dokąd pań- 
stwo jedziecie... 

— No, tak... 

— To wcale nie sztuka... 

— Dlaczego? 

-= Bardzo prosta rzecz: pan i ta pani 
jedziecie, a właściwie chcecie jechać bar 
dzo, bardzo daleko, nieprawda? 

—- Nie rozumiem, o co się panu roz- 
<hrdzi — zniecierpliwił się „Stary“, któ 
remu błysnęło w mózgu przypuszczenie, 
że ma do czynienia z warjatem. 

— Zaraz panu wszystko wytłuma- 
czę... Jeżeli spotyka się wieczorem tia 
szosie dwoje ludzi przyzwoicie ubranych 
przyczem ona jest bez kapelusza, a on 
bez palta, to pytam pana, co można o 
nieli pomyśleć? 

+= Zależy... 

— Dodam jeszcze, że oboje są zdener 
wowani i idą na piechotę do stacji, mi- 
ino, iż w pobliskiem miasteczku jest spo 
ro furimanek... 

— Więc cóż z tego... 

— Jeszcze nie koniec... I czyta się w 


leko, bardzo daleko? Prawda, że nie? 
I dlatego odrazu wiedziałem, z kim mam 
przyjemność... Ta pani nazywa się Irena 
Bertonówna, a pan jest jeszcze policji nie 
znany sus 

— Szantażysta — pomyślał „Stary* 
Chce wydostać ode mnie pieniądze za 
milczenie. 

Wyjął portfel z kieszeni i zapytał pe 
gardliwie: 

— No, gadaj pan już, ile pan chce? 

— Za co? 

— Za to żeby mnie nie wydać policii 

Lecz tamten odparł z godnością: 

— Przepraszam bardzo, nie jestem 
„cyperem“, pan się grubo myli... 

— Więc czego pan chce — do stu dja 
błów... 

— Zrobić interes... 

= Jaki?... 

= Ułatwić panu tę daleką podróz.. 

— Aha... 

— Pan rozumie? 

— Tak... A dokąd?... 

— Podług mego rozumu, to gdzicin= 
dziej niema sensu, jak zagranicę... 

— „Łewy'” paszport? 

— Nie... To się zrobi o wiele lepiej Í 
bezpieczniej... Będzie kosztowało sto da 


gazecie, że policja poszukuje jednego pa | jarów ód osoby... Pan ma tej amerykań- 
na i jednej pani, których rysopis jest do| skiej waluty dosyć, prawda? 


kładnie opisany... 


Zaśmiał się zduszonym, gardłowym 


„Stary* poruszył się niespokojnie 1| śmiechem. 


obejrzał się instynktownie dokoła. 


— Czy tak trudno się domyśleć — mó | krążą już o panu legendy... 


— Wracam przecie z Mikłoszyc, 


Sh 6. 


Niezbadanemi droqami 
kroczy drożyzna. 


Warszawa, kódź, 


Królewska Huta, Katowice 
Inowrocław, Bielsko 
i Lwów 


oto najdroższe miasta 


w Polsce. 


Według obliczeń kosztów żywności 
w miastach polskich za wrzesień r. b. o- 
kazuje się, że ze wszystkich miast na- 
szych Warszawie nieomal dorównuje Bo 
rysław, wykazując zaledwie o 2,2 proc. 
niższe koszty, żywności niż w Warsza- 
wie. 

Obok Borysławia do najdroższych 
miast w Polsce należą teraz: Królewska 
Huta, Łódź, Katowice, Inowrocław, Biel 
sko i Lwów. Wszystkie te miasta są za 
ledwie mniej niż 10 proc. tańsze od War 
CZNA 

Do najszczęśliwszych natomiast pod 
względem kosztów żywności miast pol 
skich należy Kołomyja, która jest o 27,1 
proc. tańsza od Warszawy. 

1 czemu znowu taka Kołomyja zasłu 
żyła się stolicy, że znalazła się na szczę 
śliwym szarym końcu drożyzny: w mia- 
słach polskich? 

Obok Kołomyji do najtańszych miast 
W Polsce należą teraz: Równe, Stryj, 
Łomża, Płock, Radom i kilka innych, któ 
re są o przeszło 20 proc. tańsze od War- 
szawy! 

Tak to jest teraz. Przed wojną było 
maczej... 

Najdroższem miastem na ziemiach 
polskich był Lwów: był on mianowicie 
Q 30 proc. droższy od Warszawy. 

Takich miast droższych od Warsza- 
wy, było przed wojną więcej, a więc: 
Bielsk, Przemyśl, Stanisławów, Bory- 
sław, Katowice, Bydgoszcz, Poznań, Gru 
dziądz, Kraków, Tarnopol, Tarnów i... 
tasama Kołomyja, która obecnie jest o 
przeszło 25 proc. tańsza od stolicy, przed 
wojną była o przeszło 10 proc. droższa 
xd Warszawy! 

Zaiste, dziwne tajemnemi drogami 
chadza drożyzna... I 

Do tańszych od Warszawy miast przed 

wojną należał przedewszystkiem Łuck, 
który był o 23,8 proc tańszy od War- 
szawy. 

Obok Łucka do najtańszych miast w 
Polsce należały przed wojną: Siedlce, 
Piotrków, Równe, Płock, Kalisz, Wilno 
1 kilka innych, które były o przeszło 10 
proc. tańsze od Warszawy! 

Tak to poucza dumna pani „statysty- 
ka“ o drugiej dumnej pani „drożyźnie”... 
Ale czy pouczenie to jest ścisłe? — niech 
odpowiedzą upośledzeni warszawiacy i 
błogosławieni kołomyjanie... 


Największy krzyż 
na świecie 
38 metrów wysoki stoi 


w górach Harcu.” 


W górach południowego Harcu, na 
jednym ze szczytów wzniesiono przed 
trzydziestu laty największy krzyż pa- 
miątkowy na świecie, Krzyż ten został 
wystawiony w miejsce dużego krzyża 
drewnianego, który stał tam od roku 
1834 i został przed 30 laty zniszczony 
przez uderzenie pioruna. 

Nowy olbrzymi krzyż o żelaznej kon 
strukcji, służy jako wieża, z 
cięczkowicze mogą oglądać piękne wi 
doki gór Harcu. Krzyż jest na 38-metrów 
wysoki i wchodzi się na szczyt jego po 
schodach, liczących 200 stopni. Ciężar 
krzyża jest olbrzymi i wynosi 2,460 tonn 
Spojono go stu tysiącami 
© brzymich nitów. Obecnie 
mieszkańcy obchodzą uroczyście 30-let- 
^t jubileusz istnienia tej swego rodzaju 
0.ubliwości, 


której wy- 


specjalnych d 
okołićzni r 


Fronree W-Frznnsy 


Wzorem wielkich szos wyścigowych dla automobili w Monza i Brooklands, Niemcy zbudowali obecnie szosę nie- 
daleko Adenau długości 27 klm., szerokości 8 m. specjalnie dla wyścigów. Droga ta ma 200 zakrętów, specjalnie obliczo- 


nych j uszeregowanych, 


Balfour gra w tennisa. 


Ma siedemdziesiąt lat, więc nie może więcej zajmo- 
wać się polityką. 

Dziennikarz francuski Michel Geor- — Miałem słońce przed sobą i to mi 
przeszkadzało, A gdy zmieniłem miej- 
sce, przeszkadzał mi znów refleks, Lu- 
bię tę grę ogromnie, dotychczas grywa- 


jes = Michel opisuje turniej tenisowy, w 
BJ brał udział jako namiętny gracz 
— Balfour. 


Wielki tydzień tenisowy. Wszyscy |łem często w piłkę; w tenisa gram od, 
entuzjaści są już na placu i prażą się w | niedawna dopiero. W moim wieku nie- 
upalnem słońcu, O oznaczonej godzinie ; łatwo zmienia się przyzwyczajenia, 
zajeżdża minister; wysiada z auta, rzu-| Wszyscy są dla mnie względni, dlatego 
ca płaszcz i oto jest w koszuli sportowej | że byłem niegdyś mężem stanu. 

i białych spodniach, Siwe włosy białą — Niegdyś? Czyż teraz nie zajmuje 
paa odrzynają się od różowych policz | się już pan polityką? s 

ów; kłanid się naprawo i nalewo, od-|  — Ach, Boże, mam już przecież bli- 
słaniając swe długie zęby, sko siedemdziesiątkę... 

Balfour stoi sztywno na swem miej- A czy niepokoją pana obecnie ja- 
scu, jakgdyby połknął kij od rakiety. | kieś specjalne troski? 

Na tle błękitnego nieba ostro zarysowu — Nie, Gdy się wykonało swoją ro- 
je się lecąca w powietrzu piłka, mister | botę i odpoczywa się potem, niema się 
Balfour odbija ją nym,  wprawnym | już trosk, 

ruchem, Przy każdy nieudanym ruchu — A sufrażystki?.., 

uderza się rakietą po kolanie, a nawet Balfour wybucha głośnym śmiechem, 
tupie nogą, jak rozgniewany uczniak. |skręca kulę z papieru i odrzuca ią na 

— Odbija piłki, jak muchy.. mówi|rakiecie aż pod sufit. 


jaka$ młodziutka panienka, — Sufrażystki!... 
Krótka pauza. Balfour wchodzi do A gdy śmieję się tak samo głośno, jak 
aru, siada niedbale przy bufecie na | on, pyta: 


wysokim stołku, 

— Lemoniada z dwuch cytryn w du- 
żej szklance. 

Balfour zauważa mnie i kładzie mi 
rękę na ramieniu: 


— Player, prawda? 

Odpowiadam: „O Yes"... 

Wtedy potrząsa mi rękę. aż krzyczę. 
W złotych plombach jego odbija się słoń 
ce. 


— o: 


Oryginalna skarga o 75 fys. dolarów 


Zona domaga się od telefonów w New-Jorku odszko- 
dowania za śmierć męża. 


Kiedy Anderson mocno zirytowany— 
Do zarządu towarzystwa telefonów było to o 2-ej w nocy — wracał z gabi 
nowojorskich zwróciła się ze skargą netu do sypialni, potknął się na scho- 
Małgorzata Anderson. Żąda ona wypła dach, prowadzących do sypialni, upadł i 
cenia 75 tysi dolarów. tytułem od- | skonał nagle. 
szkedowan a Śmierć męża, kióra na Wobec tego p Anderson żąda wspom 
stąpiła z winy towarzystwa telefonicz; nianego odszkodowania, ponieważ wsku 
nego w okolicznościach następujących. tek niedbalstwa czy niezręczności obsłu 
Pewnej nocy rozłegł się w mieszka-, gi telefonów mąż jej zirytował się i po- 
sonów dzwonek telefoniczny: niósł śmierć. 
ak Anderson li podszedi Do skargi tej lekarze dołączyli opinię 
u okazało si była to po- że Anderson zmarł wskutek ataku serco 
wgoo | krwotoku płuc. Sprawa będzie | 
niedługo rozpoznana, wynika jednak z 
zaświadczenia lekarzy, że pani Ander- 
ison ma widoki wvzrania procesu. l 


inutach nanowo. 
ròzlegl się dzwonek; p. Anderson znowu 
wstał z łóżka, lecz į tym razem okazało 
sle, że chodziło o inny nitmer. 


CZESZE TYS" SZEW TEE RC POETY WYOBZETYY SATP E 


Zmierzch lalek 


Lalka wychodzi z mody 
jako zabawka dziecięca. 


Czy to możliwe, aby małe dziewczyń 
ki nie lubity lalek? Tak mówia. I rzeczy 
wiście coraz rzadziej widuje się 
teraz małe mamusie, opieku- 


od jace się swemi córeczkami-lalkami. Zwie 


rzęta wypchame zajęły w sercach dzie 
wuszek miejsce lalek, tak jak w sercach 
dorosłych pań, które wolą żywe pieski 
od dzieci. 

Pluszowe misie, sukienne słonie, gus 
mowe ptaki, są teraz ulubionymi towa* 
rzyszami zabaw najmłodszych. Czyż to 
znak czasu? Czy naprawdę zanikły już 
instynkty macierzyńskie? 

A może tylko, dlatego dziewczynki 
przestały się bawić lalkami, bo to zbyt 
drogie zabawki? Z pewnością wpływa 
na zanik zainteresowania lalkami u 
dziewczynek. to że nie mając młodsze- 
go rodzeństwa, nie wiedzą, jak matka 
zajmuje się dzieckiem, i nie mają więc 
ochoty jej naśladować. 

Minęły więc chyba bezpowrotnie 
już te czasy, gdy dziewczynka oddawa 
ła całą nagromadzoną w serduszku czu 
łość zwitkowi gałzanków, który piasto 
wała na ręku, gdy z każdej szmatki szy 
ła swym dzieciom sukieneczki i fartuszki 
i gdy wylewała morze gorzkich tez na 
widok potłuczonej twarzyczki ukocha- 
nej córeczki. 

Okazuje się, że czasy zmieniły sie 
pod każdym względem. 


800.000 mog'ł 


niemieckich we Francji. 


W tych dniach ambasador niemiecki 
w Paryżu, Hoesch, wygłosił na cmenta- 
rzu w Ivry, wobec licznych przedstawi- 
cieli kolonji niemieckiej, mowę ku ucz- 
czeniu pamięci żołnierzy niemieckich. 
tam pochowanych. 

W mowie tej ambasador zaznaczył, 
między innemi, że na ziemi francuskiej 
znajduje się 800,000 mogił żołnierzy nie- 
mieckich, którzy zginęli podczas wiel. 
kiej wojny i że obecnie prowadzone są, 
za zgodą rządu francuskiego, prace nad 
utrzymaniem mogił tych w porządku. 

Również rodziny poległych we Fran 
cji żołnierzy niemieckich otrzymały po- 
zwolenie na przyozdabianie mogił swych 
najbliższych, j 


NIESZCZĘŚCIE. 


— Słyszał pan o nieszczęściu Kona? 
stracił majątek, auto mu ukradli, dom 
mu się spalił i żona od niego uciekła?,, 
Czy może być coś gorszego?... 

— Owszem... gdyby żona wróciła, 


Gdyby nie piękne dziewczyna: 


FYPRFS<WIICZOZNY 


ZŁOŚLIWA. ' 


— 0, pani!.. Jestem gotów w każdej 
chwili nadstawić za ciebie swą pierśl.. 
far nawet wiedy, kiedy będę kar- 
miła?,, 


Fokowe pala za bezwartościowe - sieja 


Jaki intratny interes zrobili „bryłanciarze* 
z p. Goldbergową. 


A Łódź, 11 listopada 

Od szeregu tygodni „brylanciarze" 
łódzcy nie dawali żadnego znaku życia, 
Zastój panujący w tym fachu złodzi 
skim widocznie się już jednak zakoń- 
czył, gdyż w dniu wczorajszym dokonali 
oni znów oszukańczej tranzakcji. 

Ofiarą ich padła pani Balbina Gold- 
bergowa, której dwaj jacyś nieznajomi 
na ulicy Podrzecznej zaproponowali ku- 
pno brylantowych kolczyków, 

Po dłuższych targach kupcy zgodzili 
się dokonać sprzedaży za sumę 50 zło- 
tych. 

Ponieważ pani G, nie miała przy so- 
bie pieniędzy nieznajomi udali się z nią 


niebezpieczny bandyta dalejhy przebywał na wolności. 


HISTORJA KRYMINALNO ROMANTYCZNA O ZAKOCHANYM ZBóJU, 
NARZECZONYN - DETEKTYWIE ł NA'WNEJ ANUSI. 


Radomsko, 11 listopada. 

Radomskowskim władzom policyjnym 
w dniu wczorajszym udało się dzięki 
wręcz przypadkowym okolicznościom 
ująć zbiegłego przed czterema laty a 
dytę. 

Zbójem tym jest niejaki Antoni Mali- 
szyński, skazany w roku 1922-gim na 
15 lat ciężkiego więzienia za szereg na- 
padów rabunkówych. 

Po kilkumiesięcznym pobycie w wię 
geniu, bandyta, uśpiwszy czujność do- 
zorców, przy pomocy pilnika wyłamał 
kraty j zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Wszelkie poszukiwania zbiega nie przy 
niosły żądnych rezultatów. 

Dopiero wczoraj Mafiszyński wpadł 
«w ręce policji. 

Stało się to dzięki następującemu wy 
padkowi. 

W Radomsku od szeregu lat zamiesz 
kuje zamożna rodzina Kanarczyków. 

18-letnia Anusia Kanarczyk, jedna z 
najprzystojniejszych panien w miastecz 
ku, obdarzała swemi względami niejakie 
go Edwarda Marciniaka, który uważał 
się nawet zą iej narzeczonego. 

Jednakże pewnego dnia (działo się 
to przed kilku miesiącami) zmieniła na- 
gle swój stosunek względem Marciniaka. 
Stała się dlań chłodna i niedostępna. Nie 
bez trudności udało się stwierdzić Mar- 
ciniakowi, iż zmianę w uczuciach dziew 
czyny spowodował pewien przyjezdny 
elegancki jegomość. który zalecał się ob 
cesowo do Kanarczykównej. 

Przyjezdny osłaniał się tajemniczo- 
EAU 


ścią tak, iż przez dłuższy czas Marciniak 
nie znał jego nazwsika, ani też miejsca 
pobytu. 

Jak zdołał się. on dowiedzieć od Kanar 
czykówny nowy jej znajomy był jego- 
mościem bardzo zamożnym. Podczas 
swych wizyt opowiadał jej o swych po- 
dróżach po całej Europie, twierdząc, iż 
przez dłuższy czas mieszkał w Paryżu 
i w Londynie a do Polski przyjechał je 
dynie na kilka tygodni w sprawach han 
dlowych. 

Przed kilku dniami -panu Marciniako- 
Wi udało się zdobyć nazwisko tajemni- 
czego dżentelmena. 

Pana Marciniaka oddawna dziwił 
fakt, iż jegomość ów przedstawiał stę 
zwykle, jako Kowalski, jednakże pod 
ASSEN EA GRZOFCZE 


wskazanym przez niego adresem, żaden 
Kowalski nie mieszkał, 

Gdy więc dowiedział się, iż właści- 

e jego nazwisko brzmi Maliszyński, 
zdecydował się wmieszać do całej tej 
sprawy policję, gdyż przypuszczał, iż 
amant ów jest międzynarodowym oszu 
stem. 

Dochodzenie policyjne przyniosło re- 
welacyjne wyniki. 

Okazało się, iż ów Maliszewski był 
oddawna poszukiwanym bandytą, to teź 
niezwłocznie go aresztowano. 

Dotychczas nle udało się jeszcze 
stwierdzić, gdzie Maliszyński grasował 
w ciągu cztereci! lat pobytu na wolno- 
ści, 


Przyczyny upałów listopadowych. 


Ciepło przywędrowało do nas z krain nadśródziemno 
morskich. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni od 
czuwamy. niezwykłą zmienność klimatu 
naszego kraju, wyrażającą się w na- 
głych 1 ostrych przejściach — od przed- 
wczesnej zimy do ciepła i pogody pra- 
wie letniej, która panowała w ciągu pier 
wszego tygodnia listopada, a w chwili 
obecnej trwa jeszcze. 


W okresie od 25 do 29 października 
po przejściu niżów barometrycznych, na 
pływ wiatrów z północnego zachodu 
spowodował obniżenie się temperatury 
(poniżej 0), i opady w postaci Śniegu, 


Narzeczony z Łodzi 


po zainkasowaniu 200 złotych, czmychnął ze wsi, 
gdzie poznał ukochaną. 


Łódź, 11 listopada 


Panna Aniela Partecka, mieszkanka 
wsi Zelgoszcz pod Łodzią, zgłosiła się 
wczoraj do łódzkich władz policyjnych, 
gdzie złożyła następujące  zameldowa- 
nie: Przed kilku miesiącami do jej rodzin 
nej wioski przybył Józef Karpiński, któ- 
ry zalecał się do niej i odwiedzał ją 
często. 

Młoda dziewczyna uwierzyła jego o- 
bietnicom zawarcia małżeństwa i wpły 
nęła na rodziców, by wyrazili swą zgodę 
na projektowany ślub. 

Karpiński w krótkim czasie zdobył 
zaufanie państwa Parteckich, którzy za 
pewnili mu pracę na wsi. 


Pewnego dnia, otrzymawszy 200 zło- 


tych ulotnił się z Zelgoszcza nie pozosta 
wiając żadnego listu swym przyszłym 
teściom. 


Państwo Parteccy przypuszczali po- 
czątkowo, iż Karpiński da znać o sobie i 
wytłumaczy swój nagły wyjazd, gdy je- 
dnak minęło kilka tygodni przyszli do 
wniosku, iż „nabrał ich*. 


Traf chciał, iż zawiedziona w swych 
nadziejach młoda dziewczyna, dowiedzia 
ła się przed kilku dniami, iż Karpiński 
znajduje się w Łodzi. 

Panna Partecka udała się do nasze- 
go grodu, gdzie po uciążliwych poszuki 
waniach odnalazła go. Ponieważ nie 
chciał zwrócić 200 złotych, otrzymanych 
od jej rodziców, zawiadomiła o wszyst- 
kiem policję. 


które utworzyły na znacznej przestrzeni 
Polski (w górskiej i wyżynnej części o- 
raz na Polesiu) szatę śnieżną, dość gru- 
bą. — Jednakże już dwa ostatnie dni pa- 
ździernika przyniosły tak znaczne ocie- 
plenie, że szata śnieżna znikła doszczęt- 
nie. Temperatura w dniu 31-ym przekro 
czyła na południu Polski 20, a na półno- 
cy 10, przy pogodzie nieco chmurnej. 

Następne dni były jeszcze cieplejsze 
i pogodniejsze, 

Temperatura na południu kraju, na- 
wet na Podhalu, znacznie przekroczyła 
20, choć rozpięcie temperatur było bar- 
dzo znaczne (od przymrozków, niema! 
do upału). Jedynie na północnym zacho- 
dzie było chłodniej. 

Trzeci i czwarty listopada przyniosły 
pewne obniżenie, lecz w ciągu dwu dni 
ńastępnych nastąpił znowu tak znaczny 
wzrost temperatury przy pogodzie su- 
chej i słonecznej termometr wskazywał 
do 20 C. Szczególnie ciepły i pogodny 
był 7-y listopada, 


Przyczyną tak długiego okresu nad- 
miernego w tej porze roku ciepła jest u- 
miejscowienie się silnego wyżu barome- 
trycznego nad Rosją południowo-wscho 
dnią. — Z obszaru tego wieją wiatry ku 
niżom barometrycznym, przesuwającym 
się przez północ Europy, mają więc kie- 
runki z'południa i południowego wscho- 
morskich; do ciepłego, a niezbyt silnego 
prądu powietrza dołącza się nagrzanie 
produ powietrza dołącza się nagrzanie 
z promieniowania słońca przy dość po- 
godnem niebie oraz brak większego wy 
promieniowywania nocnego wskutek 
znacznej mglistości powietrza. % 

Wszystkie te czynniki trwają przez 
czas dłuższy, powodując tak niezwykły 
wzrost temperatury. 


do jej meszkania. Przed domem pani G. 
poprosiła ich, by na nią zaczekali, gdyż 
woli sama poradzić się z mężem, czy 
kupić kolczyki. 

Ponieważ sprzedawcy obawiali się 
zawierzyć jej „kosztowne objekty, pa- 
ni G. pozostawiła im, jako zastaw, fo- 
kowe palto- 

„Brylapciarze” czyhali jedynie na ta 
ką okazję. Nie zwlekając ani chwili u. 
ciekli ze zdobyczą. 

Gdy pani G; po kilku minutach zja« 
wiła się z kolczykami przed bramą, po 
„brylanciarzach” nie było śladów. Da- 
remnie poszkodowana poszukiwała spry 
tnych oszustów. 

Nie mogąc ich odnaleźć zwróciła się 
wreszcie do policji, która zajęła się spra 


ą. 
Jak twierdzi pani G. wartość skras 
dzionego futra wynosiła 2000 złotych, 
podczas gdy kolczyki, które otrzymała, 
jyły zrobione z pozłoconej blachy i zao« 
patrzone w szkiełka, imitujące brylanty. 
ZET) 


Baczność, przyszłe 
gwiazdy filmowe 


Wyjaśnienia w sprawie 
konkursu na gwiazdę 
filmową. 

Konkurs na gwiazdę filmową, ogłosza 
ny przez „Express Wieczorny“ we wio 
rek, jak było do przewidzenia wywołał 
ogromne zainteresowanie n przyszłych 
konkurentek Poli Negri i Mary Pickford. 

Wobec licznych zapytań zgłaszają- 
cych się do konkursu wyiaśniamy 

1) Osoby, które nie mają własnej ñ 
tografji, a chcą wziąć udziął w konkur- 
sie, muszą do dnła 16 listopada włączni 
nadesłać do dyrekcji „Casina“ list, 
którym oświadczają, że pragną wzią: 
dział w konkursie, alen ie mają fotograf 
Wówczas dyrekcja „Casina“ wyśle po 
wskazany adres 

specjalnego fotografa, który aparatem 

firmy „Kodak“ zrobi dwa zdjęcia foto- 

graficzne danej osoby według wymagań 
konkursu. 

Zdjęcia te będą dokonana 

bezpłatnie. 


2) fotografie po ukończeniu konkurs 
nie będą zwracane, lecz zostaną znisz 
czone. 

3) z wszystkiemi zapytaniami w spra 
wie konkursu należy się zwracać do dy 
rekcji „Casina“ codziennie od godz. 5 = 
7 popołudniu. 

Dalsze wyjaśnienia będą umieszcza- 
ne w „Expressie Wieczornym". 


63-letni robotnik 


pod kołami lokomotywy. 


Brzeziny. 10 listopada. 

W dniu wczorajszym na torze kole- 
jowym w pobliżu wsi Wola Łaznowska 
pod Brzezinami przejechany został przez 
pociąg 63-letni robotnik Jan Lernter. 

Lernter, podążając ścieżką obok to« 
ru kolejowego, usłyszał w pewnej chwili 
sygnały ostrzegawcze lokomotywy, któ 
re wytrąciły go zupełnie z równowagi. 
Miast bowiem zboczyć z drogi, usiłował 
przebiec na drugą stronę toru, co stało 
się powodem strasznego wypadku, 

Potknąwszy się o szyny wpadł pod, 
koła. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala w Brzezinach. 


Wyjaśnienie. 

W związku z notatką p. t. „Ujęcie fał 
szerzy srebrnych monet", umieszczoną 
w Nr. 311 „Expressu“, wyjaśnia się, iż 
p. Julija Brauer została przesłuchana w 
komisariacie nie w charakterze oskarżo 
tei. lecz, jako świadek, 


Str. 4. 


Minuta śmiechu. 


OSTATNIE ŻYCZENIA. 


Lekarz do pacjenta: 


: Z panem 
niedobrze.. Stan pogorszył się znacznie 
i jeżeli nie stanie się cud, to niema ża- 
dnej nadziei., Może pan chce się przed 


jest 


śmiercią z. kimś zobaczyć? 
Pacjent: Naturalnie, 
Lekarz: Proszę, niech pan powie.. 
Pacjent; Innego lekarza, 


MODLITWA CZŁOWIEKA NIESZCZĘ- 
ŚLIWEGO. 
Boże, uczyń, żebym ni; nie wstą 
pił w związki silesia 7 
„ © ile podwinie mi się noga lub osza- 
leję i wstąpię w związki małżeńskie, 
Zrób tak, aby żona mnie nie zdradzała! 
Ale jeśli cudu tego dokonać nie po- 
trafisz i Żona mnie zdradzi, spraw, aże- 
tym się nigdy o tem nie dowiedział|... 
Skoro jednak dowiem się o tem, po- 
staraj się, Boże, aby, mnie to wcale nie 
WZTUSZYŁO.m 
——— 
ZEMSTA, | 
Młoda Żona przychodzi do ojca ı 
skarży, się ma swego męża, który ją bi-' 
se. t „i 
— Ach tatt... — woła oburzony. oj- | 
ciec. — Ja mu pokażę! 
1 uderzył córkę trzykrotnie po twa. 


r robisz, ojcze?... — córki 
ealownją: się tzn aiene 
k lo ej Moja zemsta!... 

moją córkę więc ja za to zbiłem je- 
ga żongi j ý 


SŁODKIE PRZEBUDZENIE 
tmm Mój mąż budzi mnie codziennie 
pocałunkiem. 
Ar Czy zcywasz się natychmiast.ze 


— Jak czasem., Dziś naprzykład 
mąż budził mnie 34 razy... 


JACH, TAKI, 


gwi 


SZCZYT OBOJĘTNOŚCI, 
— Bywasz na balecie? 
m Poco?.. Wszystkie balety grane 
ma naszej scenie znam na pamięć, 
= No, ale wdzięki tancerek?... 
- Znam również na pamięć.„ 
TEDEN FERBAGARCZOCZE ESE, 


Samobójstwo z tęsknofy 
za morzem. 


Tragedja emerytowanego 
admirała. 


W Graczu, mieście austrjackim eme 
rytów, pozbawił się życia strzałem 
z rewolweru były ARERI austrjac 
kiej floty, Teodor von Schmiedheim, 

Powodem samobójstwa była tęskno- 
ta za morzem. Stary wilk morski nie 
niógł znieść bezczynności, 

Od 14 roku życia ciąsle na okręcie 
wśród przygód i niebezpieczeństw tak 
się zżył z wodą, iż życie na lądzie wy- 
dało wu się istną udręką, 

W przystępie rozpaczy skierował w 
swe serce luię rewolwerową, Schmied- 
heim był jednym z najbardziej doświad- 
czonych oficerów marynarki austrjac- 
kiej, Uchodził za wielkiego znawcę oce- 


anu Indyjskiego i wydał kilka prac nau- | wodzi następujący fakt: 


owych z dziedziny oceanografji. 


EXPRESS WIECZORNY. 


Ceny muszą być obniżone!.. 


Publiczność sama powinna rozpocząć energiczną walkę z wyzyskiwaczami. 


Tylko uprzysteępnie 


Łódź, 11 listopada. 
Ogólny brak gotówki, zastój w han- 
dlu i bezrobocie wywołują w świecie 
handlowym į przemysłowym objawy bar 
dzo rozmaite zależne od psychiki danego 
osobnika i jego umysłu kalkulacyjnego. 


klijentów! 


pod tym względem są zaniedbane. 
Najwymowniejszym dowodem tej 

różnorodnej reakcjj na zasady etyczne 

w dziedzinie interesów handlowych są 


nie cen może zwiększyć liczbę 


nikłe wskutek stagnacji, odbić na tych 
nielicznych konsumentach, którzy jesz- 
cze mogą | chcą kupować. 

Taki pogląd widzenia szkodzi oczy: 


ceny, które słusznie z tego powodu mo- | wiście szerokiemu ogółowi kupujących, 


gą być nazwane „sumieniem sprzedaw= 


Mimo zewnętrznego spokoju, żyjemy | cy". 


jeszcze w czasach nieustalonych zasad 
stycznych, gdy r 

każdy posiada własny kodeks prawny, 
własną moralność į nie licząc się z oto- 
czeniem, postępuje według swego widzi 
I prawdopodobnie dużo jeszcze wody 
upłynie zanim zrozumiemy konieczność 
istnienia pewnej odpowiedzialności w sto 


simkach handlowych, które tak bardzo| Większość natomiast chce straty, wy 


Odwrotnie; 


Niektórzy poważniejsi kupcy, przemy 
słowcy i rzemieślnicy, odczuwając w da 
tkliwy sposób zmniejszenie się zarob- 
ków, uznają słusznie, że tylko 

uprzystępnienie publiczności cen 
może zwiększyć popyt na towary | 0- 
żywić ruch w handlu. 

Ale takich jest niestety, na bruku łódz 
kim bardzo mało... 


Ona: Był dziś u nas gospodarz... Dałam mu pieniądze za komorne į. pokaza- 


On lam mu nasze dziecko... 


On: Hm... Trzeba było zrobić odwrotnie dać dziecko a pokazać pleniądze... 


50. dolarów posagu 


uczyniło z pana Tepera istnego djabła. 
——— Yo 
Mąż skarżył żonę o kradzież jego rzeczy, a ta 
z kolei zaskarżyła ma:żonka o przywłoszczenie 
i 50 dolarów. 


Warszawa, 11 listopada. 

Pobrali się przed kilkoma zaledwie 
miesiącami, w lutym b. r, Żadna chmur- 
ka nie przesłaniała pogodnego nieba ich 
szczęścia i miłości. 

On był czuły, kochający, pełen czci i 
szacunku dla nadobnej małżonki, 

Nie było pomiędzy młodymi żadnej 
niezgody, żadnych rozdźwięków, ba i 
skądże! ? 

Kto widział drugą parę równie szczę 
śliwą!? 

Była to miłość czysta, kryształowa, 
bo młody małżonek nie upominał się 
zbytnio o posag. Nie wypadało nawet. 

Otrzymał zresztą przyrzeczone 50 do 
larów w dwa miesiące po ślubie w kwiet 
niu i tu stała się rzecz najmniej spodzie= 
wana, potworna! 

Znikła nagle czułość pana męża, zni- 
kła słodycz i grzeczność rozwłała się złu 
da szczęścia... 

Pan Teper (bo tak właśnie zwał się 
ów mąż) uznał, że uczucie swe uloko- 
wał rozsądnie, że ekwiwalent otrzymał, 
wobec czego tranzakcję małżeńską za- 


10: 


pragnął zlikwidować. 

Przedzierzgnął się w przykrego do- 
kuczliwego tyrana, maltretował swą żo 
nę Mirjam, która nie mogąc znieść po- 
stępowania męża opuściła go niebawem, 

Pan Teper nie poprzestał jednak na 
tem i oskarżył swą żonę ð przywłaszcze 
nie jego garderoby et cetera. 

Na skutek tego oskarżenia p. Miriam 
'Tuchsznejder stanęła przed sądem poko 
ju 1-go okręgu oskarżona o kradzież rze 
czy mężowskich, 

Podsądna nie przyzttała się dó winy, 
tłómacząc, że zabrała z domu męża tyl- 
ko swoje rzeczy i swoją garderobę. 

Oświadczenie oskarżonej potwierdzi- 
li również świadkowie zbadani na prze- 
wodzie sądowym. 

Adwokat Mieczysław Rozenberg, o- 
brofńca p. Mirjam Tuchsznejder domagał 
się jej całkowitego uniewinnienia, 

Sędzia pokoju Targowski, słusznie 
oskarżoną kobietę uniewinnił. 

Zrehabilitowana p. Tuchsznejder za- 
skarżyła podstępnego małżonka o przy 
właszczenie 50 dolarów. 


„Niedziela Fordać. 


Konkursowe nabożeństwo i kazanie. 


Jak dobrze umieją amerykanie wprzą- 
gać religję w koło swych interesów do- 


Raz w rok, w listopadzie — urządza 


Kilkakrotnie ofiarowywano mu pro- | fitna Ford tak zwaną „niedzielę Forda" 


fesurę w akademji marynarskiej, 

Schmiedlieim jednak 
od tego zaszczytu, rezerwując sobie kaa 
tedrę na ten okres życia, „gdy nie bę 
dzie mógł ruszać nogami i rękami. 


W kilkunastu większych miastach a- 


wypraszał się | merykańskich urządzają pastórowie na- 


bożeństwa, na które otrzymują zapro- 
szenia wszyscy klijenci firmy Forda, 
Po nabożeństwie i kazaniu rozdzie= 


lane są dwie nagrody w postaci pudełek 
czekolady, wartości 15 i 10 dolarów, 

Pierwszą nagrodę otrzymuje ten z ü- 
czestników nabożeństwa, który przybył 
do kościoła najstarszym automobilem 
Forda. s 

Druga nagřoda` przypada w udziale 
temu, który przywiózł swym wozem naj 
większą liczbę osób, 


wizysiajctoemniino 


wytwarzając ariarchię cen. 
Nieuczciwj kupcy, nie mając nad so- 
bą odpowiedniej kontroli, 

a w pierwszym rzędzie rzemieślnicy 
co do których kontrola cen za pracę jest 
wogóle niemożliwa — korzystają z wy 
tworzonego chaosu i nabierają głupich 
przyczem lwia część oflar rekrutuje się 
z pośród warstw „mniej zamożnych i 
mniej doświadczonych w dziędzinie kup 
na. 
Wynikająca różnica čen w rozmai- 
tych przedsiębiorstwach, niwełowana w 
stopniu bardzo małym w sklepach przez 
wystawianie w oknach kartek z cenami, 
nie ma żadnego ograniczenia, gdy cho- 
dzi o wykonanie pracy rzemieślniczej. 

Niema przecież cen maksymalnych 

ja uszycie ubrania, palta, lub futra, nikt 
nie pociągnie szewca do odpowiedzial 
ności za wyzysk. 

Wprawdzię ta dziedzina cen różni bar 
dzo znacznie się od cen sklepikarskich, 
w tym wypadku bowiem wchodzą w grę 
inne jeszcze czynniki, a przedewszyst. 
kiem 

kwalifikacje rzemioślnika, 


Przed wojną również istniał podział 
na dobrych į złych krawców, lepszych i 
gorszych szewców == wówczas jednak 
różnice cen nie były tak wielkie jak o 
becnie. 

Niesprawiedliwość polega na tem, że 
nikt tych różnie nle porównywułe, nie 
bada į nie walczy z wyzyskiem. 

Dla przykładu warto podać następu- 
jace fakty: 

Pewna firma kuśnierska zażądała 90 
złotych (wyraźnie dziewięćdziesiąt zła 
tych!) za przerobienie kołnierza futrza 
nego, podczas gdy w innej firmie tę sa- 
mą robotę zupełnie solidnie wykonano 
za 35 złotych (wyraźnie trzydzieści pięć 
złotych!) 

Na czyją korzyść wypadała owa róż 
nica 55 złotych — jest rzeczą aż nadto 
zrozumiałą i niemniej Wymowa 

Pewien parasolnik pobiera za pokry 
cie parasola nowa materią 25 — 30 zło- 
tych czyli tyle, ile kosztuje nowy para» 
śol. Natomiast inna pracownia- podejmu 
ie się tej samej roboty z takiego same= 
go materjału tylko za 13 złotych! 

Przykładów takich możnaby przyto 
czyć bez liku! 

Publiczność stanowczo nie powinna w 
takich wypadkach gódzić się na każdą 
pódyktowaną cenę, lecz przedtem nale- 
żałoby się przekonać, 
czy cena taka ma jakleś uzasednienie. 

Gdy nie pozwolimy bezkrytycznie 
obdzierać się, 

wyzyskiwacze będa musieli obniżyć 

ceny, 
cò dla nich również wypadnie na ko 
rzyść. gdyż wtedy napewno zyskają wię 
cej klijentów. s 


pamere aea i o adei ih 
Megalomania. 


„Comwedla* drukuje list D'Annunzia do przw 
facteja swojego, kapitana Enrico Morelii, zestu- 
$ujący na twazę ze względu na następujący =- 
rywek: 
vlem „poetą-bohatereni*, nie zaś „poetą: 
żolsietżem* na żołdzie, Zwtacam ol na to uwa- 
zę dlatogu, być przestał nadawać mi to tlowiaś 
ciwe $ śmieszne milano", D'Annunzio itważn, że 
fakt niepobieraała pensji oficerskiej wystarcza 
fa awaisowanie z żołnierza na.. bohatóra, 


Przed sensacyinem spotkaniem w siatkówkę 


Warszawa—Łódź. 


wieczorem w auli W. Szk, R. 


Dziś o godzinie 6-ej 
zgromadzenia kupców 


wybrańców Łodzi. 


Wczorajszy Express" doniósł o de- 
finitywnym _ przyjeździe reprezentacji 
Warszawy, Przyjazd ten nastąpi o godz. 
10-ej rano, a mecz odbędzie się o godz. 
3-ej po południu w sali gimnastycznej 
gimnazjum niemieckisśo. 


Organizatorzy tej imprezy liczą na 
wydatne poparcie ze strony społeczeń- 
stwa, zwłaszcza, że wydatki związane 
: A rosną „jak na drożdżach”. Ale tru 
no 


Gości trzeba przecież należycię przy 
fąć, licząc jednocześnie, nietylko na od 
powiedni rewanż, lecz przedewszyst- 
kiem na zacieśnienie się i przyjaźń w 
przyszłości, pomiędzy inteligencją tych, 
tak bliskich odległością, lecz tak dale- 
kich duchowo miast. 


Bo z przykrością przyznaż musimy, 
że wszystko w tej dziedzinie czyniono. 
Seo” i oddalało je raczej, aniżeli zbli- 
żalo. 


„ Godne uznania zrozumienie położe- 
nie naszych organizatorów wykazal dy- 
rektor niemieckiego gimnazjum, p. In- 


Dalsze sukcesy polskich tennisistów 
w Paryżu. - 
Kleinadel doszedł do 2 półfinałów. 


W półfinałach gigantycznego turnieju 
tenńisowego o pubar, Jerzego Gaulta 
Tan Borotra spotka się ze znakomitym 
ternistą polskim Edwardem Kleinadlem, 


W konkurencji podwójnej para 
ste - Boussus pobiła parę Kleinadel-Bu- 
selot 6:2, 6:2 przyczem przyczem polak 


Echa mieuznania 


wego Konopackiej. 
P. Z. L. A. 


Polski związek lekkoatletyczny ogła- 
sza, że rekord Światowy - w rzucie dys- 
kiem 37,71 Haliny Konopackiej ustalony 


na igrzyskach kobiecych w Goetteborzu |kie kolegium sędziów nadesłało listę | szereg 


nie został ani uznany ani odrzucony. 


odbędzie mecz-trening 


gersłeben, oddając im bezpłatnie swą 
salę gimnastyczną. 

Mamy zalem zupełne prawo wierzyć 
że i inni pójdą za jego przykładem. 

A tymczasem praca wre, Do zawo- 
dów Warszawa — Łódź przygotowania 
są już ukończone. Jedynie reprezenia- 
cja Łodzi, przaśnie się jeszcze lepiej 
przygotować i zgrać, To też wyzyskując 
wolny jeszcze czas, urządza ona dzisiaj 
w sali gimnastycznej M. Szk. R. zgroma | 
dzenia kupców, ostatni mecz - trening. 

Początek o godz. 6-ej wieczorem, 
wejście dla młodzieży i starszych 30 gro 
szy od osoby. 

Jeszcze jeden bardzo znamienny i go 
dny przypomnienia fakt, a mianowicie; 
młodzież szkolna, jak to młodzież, en- 
tuzjazmując się lubi zbyt głośno wyrażać 


swe zadowolenie lub odwrotnie. Wska- 
zanemby więc było, aby na zawody 
Warszawa — Łódź wszystkie szkoły wy 
delegowały swych przedstawicieli (wy- 
chowawców), którzy imprezie nadadzą 
więcej powagi i wpłyną dodatnio na 
ząchowanie się ich wychowanków, 


pr KZ" | 


grał bardzo dobrze a jedynie partner nie 
dopisał. 

W grze mieszanej para des Landes- 
Kleinadel po uporczywej walce zwycię- 
żyła parę Roce - Le Blant 6:1, 4:6, 12:10 
wchodząc tym samym do półiinału, w a 
którym natknie się na przypuszczalnych 


Zdjęcia z ostatnich wyścigów konnych w Sati Giro w Medjolante. Gdzie 
zwykle biegają najlepsze konie sezonu. 


Rozmaitości sportowe. i 


zwycięsców tei konkurencji — Le Besna 
rais-Borotra. (e) 


„Zawodowy cyrk*.—Amatorzy w Czechach 
lepiej wynagradzani od zawodowców.—Naje 
lepsi sportowcy w Szwecji. > 


IEN 
rekordu świato- „Zawodowy cyrk“, jak została nazwa 
na ekipa tennissistów Pyllea cieszy się 
coraz mnieszem powodzeniem, frekwen 
1 w U NC z 20009 Lej ca 
ma OS. wiązek amerykański zwalcza usilnie no 
S ą wych zawodowców i opinia publiczna 

kpt. Sterba, Pyllea, który pono zaangażował do swe 
Pozatem PZLA. ogłasza, że szwedz- | go „cyrku zawodowego“ również cały 
najznakomitszych łyżwiarzy 
wszystkich rekordów światowych, na | Świata, a mianowicie: 3 kanadyjczyków 


je międzynarodowej federacji kobiecej |liczy się poważnie z bankructwem idei 


Decyzja zapadnie dopiero na kongre- | której figuruje również rekord Konopac- | Jewtrawa — mistrza olimpijskiego, Moo 


sie grudniowym w Paryżu, na którym z| kiej. (ej 
ramienia PZLA. wyjedzie członek zarzą 


—0i— — 


Echa meczu Wisła—Ł. K. S. o puhar 
P.Z.P.N. 


rea į Gormana, oraz słynnego fina Thun 
berga. 

Związek zawodowych graczy cze- 
skich wystosował list otwarty do prasy, 
w którym nadmienia, że w grach mię- 
dzypaństwowych amatorowie są lepiej 
wynagradzani, niż zawodowcy. Człon- 


kowie teamu czechosłowackłero prza 
ciw Polsce otrzymali po 600 koron Cz., 
a gracze reprezentacji przeciwko Wę: 
grom tylko po 100 k. cz. 

Potężny dziennik sztokholmski „Sven 
ska Dagbladet“ corocznie przyztaje dwa 
złote medale najlepszym sportowcom 
szwedzkim w danym roku tym razem 
wybór nie był trudny, Jednym z nagro- 
dzonych był oczywiście Arne Borg, po 
siadacz 11-tu rekordów światowych w 
pływaniu, drugim biegacz Edwin Wide 
zwycięsca Nurmiego, rekordman świ: 
ta na 2 kilometry (5:26,0) i na 2 mile a 
gielskie (9:01,4). _ Najpoważniejszym 
kandydatami po Widem i Borgu byl! 
płotkarz Sten Pettersen j bokser Hart" 
Person, najbliższy przeciwulk Gene T 
neya. 


Przewlekająca się sprawa meczu Wi 
sła — Ł. K, S., odbytego w Łodzi w dn. 
29 czerwca r. b. po 5 miesiącach znala- 
zła się znów w Łodzi już po raz wtóry, 
ponieważ wydział gier i dyscypliny zde- 
cydował się na nowe przesłuchiwania 
świadków w sprawie skandalicznego sę- 
dziowania zawodów przez p. Mallowa, 
którego po zawodach publiczność chcia 


ła zlinczować, a który posądzony został 
o prowadzenie zawodów w stanie ' nie- 
trzeżwym. 

Ciekawy zachodzi fakt w sprawie od 
bytych już zawodów  puharowych, po- 
nieważ rozgrywki zostały zakończone 
— mistrz nie zweryfikowany a o ufun- 
dowaniu przez P. Z. P. N. puharu ani mo 
wy niema, 


o 


Stan mistrzostw ki. „C“. 


Najbliższa niedziela wyjaśni sytuację. 
Łódź, 11 listopada, Najbliższa niedziela silniej wyjaśni 
sytuację ponieważ rozegrane zostaną 


Jak wiadomo obecnie 


|Rewan 


Mecz Turystów ż mecz Ł, K.S. 


odbywają się 
w Łodzi i na prowincji finałowe zawody 
o tytuł mistrza kl, „Ć” na rok 1926. Do 
finału zakwalifikowani zosłali Burza z 
Pabjanic, Sokół ze Zgierza, Concordia 


dalsze mecze i tak; przed poźudniem w 
Łodzi na boisku Ł. K, S. spotka się Po- 
goń z junjorami Ł. K, S. zaś w Pabjani- 
cach Burza zmierzy się ze zgierskim So 
kołem. 


z W.K.S. 


Łódź, 11 listopada. 
Jak wiadomo w dniu 14 b. m. w nie- 
dzielę odbędą się zawody towarzyskie 
między silnym zespołem W. K. S$, któ- 
rego drużyna obecnie znajduje się we 


wspaniałej formie. Mistrz Łodzi rozegra | M. 
zawody te na swem boisku przy Wodnej | wadów strzele 
o godz, 2 p. p, Skład Turystów następui È. K, S, zapo 


jący: Lass, Marczewski, 


lek Kubik, Kulawiak, Hermans. 


z Piotrkowa, Pogoń z Łodzi i Ł. K. S, III. 


Kokosjńsici, | kawie. tymbardziej, że Ł. T. S. G. będzie 
Hintz, Wieliszek, Tylman, Michalski, O-| starało się pomścić poniesioną osłatnio 


A. y Obecnie po szeregu odbytych rozgryw- 
Łódź, 11 listopada. |kach stan misirzostwa 
W niedzielę dnia 14 listopada r. b.| następująco: Ł. K. S. III (ópnt.), Burza 
na boisku Ł. K, S. odbędzie się rewanż | (4 pnt.), Concordia (4), Pogoń (2 pnt) i 
mecz między pierwszemi drużynami Li Sokół (Opnt.). Nadmienić należy, że Po- 
K. S, i Ł T. S. G., które ostatnio zwy-| goń mimo dalszego rozgrywania zawo- 
ciężyło ambitny zespół Widzewa 3:1., dów o tytuł mistrza kl, „C” definityw- 
ecz ze względu na połączenie z nim za nie wchodzi na rox 1927 do kl. „ 
kich o mistrzostwo klubu poważniejszym kand do zdobyc» 
ada się nadzwyczaj cię- tytułu mistrza kl, „C” jest Ł. KKS * 
zaś najpoważniejszymi kandydatami do 
wejścia do kl. „B“ są: Concordia (Piotr- 
ków) i Burza (Pabjanice). 


klęskę w stosunku 7:0. 


przedstawia się! 


Wrocław 
jest pewny zwycięstwa 
nad Lwowem 
e: lauer Neueste Nachrichten“ 0- 


k 


ny dziennik — w jakim stosunku prze- 


graja polacy wspomniany mecz”. (e) 


_ st. 8 H 


Ze względu na ciągle 
wzrastające powodze 
nie potężny film 


Za „konirrewolucję gospodarczą” 


rozstrzelany został dyrektor banku sowieckiego. 


przemysłowemi przy udzielaniu kredy- 
Moskwa, 10 listopada KA ż, 

P skarżenie dowodziło, że Tichomi- 
waże paketom ero SO a pay 
kich proces sądowy. Tęewoj socjalni, w 

Na ławie Sali zasiadł dyrek 
tor oddziału chodżens! sę sowieckiego 
Banku WYR OWE. ichomirow, os 
karżony o faworyzowanie kupców i 
przedsiębiorców prywatnych przed so- 
wieckiemi przedsiębiorcami owo- 


Wywiad sowiecki zagranicą. 


Centrale jego znajdują się w Berlinie i Hamburgu. 
Białogród, 10 listopada G. P. U. zarabia 200 AC miesięcz- 
Russkij Wojennyj Wiestnik donosi, nie, mając przy tem pe utrzyma- 
że główną troską 44 sowieckiego jest Sie. Wi Gaian 
organizowanie sowieckiej policji polity- 
cznej poza granicami Rosji 


Tichomirowa winnym 
„kontrrewolucji gospodarczj* i skazał 
g na karę śmierci przez rozstrzelanie, 

entralny komitet wykonawczy sowie- 
tów prośbę o ułaskawienie odrzucił wo 
bec czego wyrok wykonano, 


Już obeonie we wszystkich posel- 
stwach i misjach handlowych sowiec- 
kich w liczbie urzędników znajdują się 
agenci P, U. zajmujący pozornie 
skromne stanowiska, 


Centrum sowieckiego wywiadu poli- 
tycznego w Europie zachodniej znajduje 
się w Berlinie, zaś centralna agentura, 
skąd agenci rozsyłani są do różnych 
miast i krajów Europy zachodniej, znaj- 
duje się w Hamburgu. 


Rzym, 10 listopada. 


parlamentu włoskiego posłowie fasz: 

stowscy uciekali się kilka razy do prz 

mocy wobec swoich przeciwników po 

tycznych. Poseł Scotti, który głosował 
przeciwko wykluczeniu awentyńskiej 0- 
pozycji, został spoliczkowany w kulua- 
rach przez posła faszystowskiego. Inny 
poseł faszystowski nazwiskiem Staracco 
pobił tak silnie posła socjalistycznego 
Bocconiego, iż ten nie mógł wziąć udzia- 
łu w głosowaniu. Były podsekretarz Ca- 
lo, który zajął miejsce na galerji publicz 
ności, zmuszony został przez faszystów 
do opuszczenia sali. Dwaj posłowie opo 
zycyjni chcieli przed głosowaniem opu- 
ścić salę, czemu jednak przeszkodzili fa- 
Szyści i zmusili obu posłów do głosowa 


gm JOE MAY zm 


INDYJSKIEGO GROBOWCA 


i nieśmiertelnej 
HRABINY PARYŻA 


ożyje blaskiem sławy na ekranie „REDUTY* 

Hrabini T a” 
w„kirabinie z Texasu 

CETFT SE TE ZK ZSEE R S EREE E EESE SPA 


Tem się tłumaczy niepomierna licz- 
ba urzędników sowieckiej misji handlo- 
wej. Jest ich 97, w tej ilczbie tylko 3-ch 
rosjan, Agentura G, P, U. pracuje w 
trzech kierunkach: 1) wywiad wśród ob 
cych; 2) wywiad wśród emigrantów ro- 
syjskich; 3) śledzenie urzędników so- 
wieckich, znajdujących się w "sprawach 
służbowych lub na urlopie poza granica- 
mi Rosji. Przeciętnie urzędnik agentury 


OEEEWRZ GW Z EW LE 


Dziś i dni 
następnych 


NAD „Przewyborna farsa 


a W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. — Zamiejscowa 5 zł 
Pr enumerata’ miesięcznie: — Zarana 7 zlotych miesięcznie. — 


jdnoszenie do domu 30 groszy. 


Za wydawałciwo „Republika* Sp. z oga odp. W. Polsk. 


Dziś, w czwartek o g. 4 specjalne przedstawienie dla młodzieży. 


Włoski sposób na opozycję. 
Posłów się policzkuje i wyrzuca za drzwi. Á 


Podczas wczorajszego posiedzenia | Salandra nie wzięli udziału w posiedze- 


Jee Dobrowolski 


w niedz. od 10— 
ul. Andrzeja 3. |dsń i porad, Naru- 


a 4 e 12 iftowicza Nr. 56 na 
od 45 w lecznicy|przeciwko Sadu Po sę NG 
odnia Ne 27 |toju LEG. 
inął chłopiec KDE 
aginął chi w 
ogłoszenia drobne szem, bronto! ) DEPOSE 


eszaczzzzuś .-. 


: HaroldeK w tarapatach 


pam W 2 ch aktach p. t 
pogam. Początek seansów w soboiy i niedziele o g. 2 pp. w dnie powszednie o godz. Śstej ostatni a 10-ej wiecz. 


. ZWYCZA. 
© ina stronie 4 szpalty), ASBZCŁO: . vesi 
Ogłoszenia: great rasy HERES i poean Eam aSa E 


ZZ 
Redakcja i Administracja Plotrkowska 49, 
Telefony redakcji 27-14, 36-43, 86-44 — — 

Telefon administracji 22-14. — — — — 


Czsionkami „Republiki" Łódź, Piotrkowska 4. Tłocznia Piotrkowska 15.” | 


_EXPRESS WIECZORNY. 
CASINO 


OJCOWIE i DZIECI 


w którym rolę główną gra słynny tragik 


RUDOLF SCHILDKRAUT 


ZOSTĄJE PRZEDŁUŻONY JESZCZE NA KILKA DNI 


Od g. 4 do 6 ceny miejsc 50 gr.—1 złoty. 


80 ludzi 
ofiarą wybuchu wulkanu. 


na Górnym Sląsku. San Salvador 11 listopada. 


Katowice, 11 listopada. W pobliżu miasta nastąpił niesłycha- 

W Świętochłowicach aresztowany | nie gwałtowny wybuch wulkanu Kataga 
został starszy leśny Oskar Symbol oraz | no, z którego strumień lawy wyrzucony 
dwie jeszcze osoby. Pracował on od dłuż jest z niebywałą siłą. Strumień ten o sze 


paa i Tamea Nee A rokoścj 400 m. zniszczył szereg osiedli 
że wspólnikami ich był Stefan Kowalik, | Dotychczasowe wiadomości stwierdzają 


który swego czasu był wmieszany w a- | że liczba zabitych wynosi około 80. Z o-' 
ierę szpiegowską i skazany na 5 lat wię |kolic wúlkanu ludność ucieka w obawie 


RZ nowego wybuchu. 


Wykrycie bandy 
szpiegowskiej 


« == Dziś 


„CZAR premiera! 
Tom Mix 


OLIVE BORDEN 
MARGARIT LIWINGSTON 
w wielkim sensacyjnym filmie p, t. 


| „Pod palącem niebem 
7,3, Meksyku“ 
(Ostatni Korter) 
i złoto, srebro oraz 
I) dl J wszelkę biżuterję 


5 kapuig 1 płatę najwyższe teny. 


"M. Mizes 


PIOTRKOWSKA 30. 


pa 9 
Bunt w Dagestanie. 
Moskwa, 10 listopada 

W Dagestanie wybuchło powstanie 
tubylców, skierowane przeciwko władzy 
sowieckiej. Władze centralne zarządziły 
wysłanie karnych korpusów dla stłu- 
mienia powstania. Walki trwają. 


nia za wnioskami rządowemi. Giolitti 1 


niu, 

Wśród 12-tu zwolenników Glolittie- 
go, którzy jedynie głosowali przeciwko 
karze Śmierci, znajdował się także po- 
seł Gasparato, który po zakończeniu po- 
siedzenia złożył dymisję ze stanowiska 
wiceprezydenta izby. 
ELTOLT B EN TOP ZZO E 
penay pet 

cownik fryzjers 


A [LTTITTTTT 
skórne 12] 


potrzebn; Naruto-| 
Chor. 
1 weneryczne 


od godz. 5—7, |yjszelkie sprawy ze 
1A łatwia Biuro po 


1°, sprzedania ścia-|b. m. Kozerski Lu- 
na oszklona bia-jcjan Bankowa 15! 
Ja Lipowa 36 m 


pa do 'sprzedania 
w Łodzi wiado- 
mość Cegielniana 
86 13] 


Reperuję 
bieliznęj 


Ceny: sprzedaży detalicznel 
za tuzin: Nr 1203 1 dol amer 
OLLA jest ud »wodniono naj- 
A starszą przodującą marks 
światową, udowodnione naj 
bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naja 
większe rozpowszechnienia 
Pelna gwarancja za każdą 
sztukę. 


wy sklep) 


prat subjeki 
do zakładu fry- 
zjerskiego, Piotrko-| 
220. 


„i polały się Izy uwiedzionej* 


Potężny dramat w 8 aktach. W rolach gł: urocza LILI DAGOVER i niezrównany MICHEL EOKNEN. 
Wstrząsająca treść! Najnowsza technika zastosowania w tym obrazie wprawia widza w zdumienie i podziw. 


11 zktowa 
komedja 


„Fiłut i Filutek“. 


CZAINE: 8 ar, da lerez milim tesz ga alęónla Jo >wyslty W TERSGTE, dowroniv aa wierna miim 
AE | SEE, c BRN, iA Dyba w 

+, Ża termio 

si, Najamejse śe gr, 


Ogłoszenia kolorowe (mi- | 


druk ogloszen administr, nie odpowiada. Drobne 10 gr. Posżukiwanie pracy 5 
| Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 | 


nimalna wielkość ćwierć 
strony) 100 procent drożej 


JRadzkiar odnow. Józsi Burmas 


po poł, Rękopisów niezamówio | 
nych nis zwraca się. 


